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PIĄTA WIELKANOC 


Zbliża się piąta wojenna Wielkanoc, Przez cały czas obecnej wojny 

~ święta Wielkanocne były okresem oczekiwania na zdarzenia, które 

` z wiosną zwykle przybierały na tempie. Wielkanoc otwierała „wielki 

sezon“ wojenn:. Dlatego związane z nią jest zawsze uczucie nadziei 

i oczekiwania, znajdując tak piękny symbol w przedziwnym misterium 
Zmartwychwstania i w cudzie wiosńy.* 

Dla zamkniętej w grobowcu niewoli Poisk, symbol Zmartwych- 
wstania Boza i odrodzenia się przyrody do nowego życia jest szczę-. 
gólnie wymowny. Naród nasz, przepojony wiarą religijną, jak żaden 
inny na Świecie i przeniknięty nadzieją zmartwychwstania państwo- 

wego, znajduje osobliwy sens w nastroju, jakim -wypełnione są te 

= radosne święta. jest to bowiem nastrój zwycięstwa, mimo pozornej 
i chwilowej klęski, nastrój zwyciężenia świerci i ciemnych mocy przez 
życie i sprawiedliwość Bożą, nastrój Wolności, która przełamała okowy 

=i- głazy ją przywałające. v 

; Piąta Wielkanoc wojenna jest inna niż poprzednie tylko o tyle, że 
czujemy się już u samego progu zasadniczych zdarzeń. Okres jej nie 
jest już tylso wiosennym antraktem przed nowymi zdarzeniami. Tempo 
wojny przybrało tak szybki bieg, że właśnie w okresie martwego 

zazwyczaj przedwiośnia, rozgrywają się olbrzymie wypadki. Niebywałe 

kięski niemieckie na Wschodzie, poniesio::e przez nich jeszcze przed 

nastaniem właściwego sezonu bitewnego i p:zed rozpoczęciem inwazji 

przez Anglosasów, wróżą rychłe dramatyczne rozstrzygnięcie. Wraz 

z wiosną wóina po raz trzeci stanęła u naszych domów. Ziemie Po- 

łudniowe-Wschodnie Rzplitei stały się znowu połem wielkich bitew, 

` w których kruszą się resztki piekielnej mocy naszego śmiertelnego © 
wrogą, kata naszego narodu i nieprzyjaciela świata. 

Mimo ciężkiej perspektywy zniszczeń, śmierci i niedostatzu, witamy 

ponowną falę woiny z ufnością, iż z Bożą pomocą, w oparciu o nasz 

Rząd w Londynie i Władze Krajowe, Naród nasz przezwycięży 

wszystkie kryzysy wojenne i połit;czie. Bóg bowiem pokazał nam 

; sam, jax nietrwałą jest ciemność, niewola i śmierć, głoszona przeż 

= wrogów, wobec woli zwycięstwa i życia. Tę wolę cały Naród Pols'i 

= posiada i nie stracił jej ani na dzień jeden, ani na jedną noc, nawet 

tę najczarniejczą : 

©. U progu Świąt składamy czytelnikom życzenia, byśmy Wszyscy 

+ wynurzyli się po drugiej stronie zdarzeń, które nadchodzą wielkimi - 

krokami, gotowi do dalszej walii i pracy dla wielkiej, silne, niepodległej 

i niezależnej Polski, polskiej Ziemi Czerwieńskiej, Polskiego Lwowa! 
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KIEROWNICTWA WĄLKI PODZTEMNREJ 
Niemiecki, starosta miejski we Lwowie powołał t. zw, „Lwowską 
Straż Obywatelską" dla celów samoobrony pod komenda niemieckiej 
policji i wezwał obywateli. tutejszych: tak. Polaków, jak: t-Uxraińców. 
do ochotniczego wstępowania w.ej szeregi, = : SĘ 
Smutne: doświadczenia; <poczyniene na 'Wołynite- wykazały, że po- 
wołane tam przez Niemców dla samoobrony polskie oddziały, często 
były używanę przęz'okujanta dia jezo własnych*celów, nie tylko nie 
mających nic wspólnezo ze samoobtoną, ale przynoszących wybitiną 


"szkodę tamtejszemu społeczeństwu. * 

Ośrutne « rządy: okupacji. hitlerowskiej, gwatcące wszelkie zasady 
sprawiedliwości prawa i* zwyczkiów międzyiarodowych, nakazują 
Społeczeństwu “Polskiema - poniechanie jakiejwólwiek. dobrowolnej 
współpracy z .oxużantem. Tej naczelnej zasadzie ustąpić md- 
szą wszelkie inne względy i nąwet doraźne korzyści. 0% i 

Kierownićtwo Walzi:'Podziemuej p rzeva, wszystkich Po:axów 
przed dobrowolnym, "ochotniczym: zyłaszajiesi się do „Lwowskiej 

> = ` uiar ay Ori 44 í * i — 
Straży: Ob; watelsziej! |: KIEROWNICTWO WALSEPODZIEMNEJ 
A py Okręgu Lwowskiego ~ — 


aa | | ZAGRANICĄ 


-MOWA CHURCHILLA 3 GOSC: ać 
W przeciwieństwie do. mow? poprze nie “która była w-całości 
poświęcona zagadnieniom brytyjskiej polityki za rąnicznej, — wygio- ; 
szona w d.iu 25 marca mowa Churchilla do narodu: angielskiego, 
poświęcona była zagadnieniom wojennym i politycza,m Augli-i prze- 
znaczona na tò, co można nazwać „'ynk em wawnętrznym*. Dlatego 
w mowie tej próżno by szukać akcentów wysowiedzi o doniosłości 
politycznej dla inn;ch narodów. Premier Caurchill omówił doko.:ania 
ostatniego roku, stwier.zając, że przed rokiem armie Sprzymierzonych 
stały u zasieków lnii Maretha w Tunisie, W, ciągu .2 miesięcy nie- 
przyjaciel został wyrzucony z Afryki, straciwszy. .330 tysięcy ludzi, 
a kampania sycylijska doprowadziła do obalenia. faszyzmu, przejścią 
" Włoch do narodów demokratycznych, zaj;cia 1/3 terytorium włoskiego 
i wytr.cenia Niemcom 65-ciu dywizji: z walki. Dalszy pestgp był po- 
wolniejszy wprawdzie, niż się spodziewańo, ale nie ulegą wątpliwości, 
że S-rzymierzeni zwyciężą i uwolnią Rzym. Już obecnie Sórz +mietzeni 
wiążą we Włoszech 5 najlepszych dywiz i niemieckich i cużą: część 
lótnic'wa. Oczekujemy tu — powiedział Churchill — wypadków 
o znacznie większej wadze. Niesowodzenią fa. Morzu 
Egejskim i wyspach greckica żostały aż nadto wy ównane wynikami. 
walki, jaką prowadzi w Jusósławii "Tito, panika ft zamięszańiem na. 
Więgrzech, w Bułgarii i Rumunii, Na Bałkanach i we wscńodniej.czę:ci 
Morza Śródziemić 10 czekają nas wielxie zadania, lecz nie wątpię, że 
fe wykonamy. Na'tępnie premier Churchilli omówił problem zaże nania: 
dwu najw,ęsszych -niebezpiec zeństw, .gróżących W. Brytanii: wałki 
lodzi ;odwoda_ca i"falotów mizinieckiezo lottietva. Obecnie koleje 


-wielkim zwycięstwem parlamentarnym Churchilla: 
'NA WĘGRZECH ` 
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` Josu odwróciły się i Niemcy cierpią od nalotów lotnictwa Sprzymie- 


rzonych, którzy są w stanie wysyłać nad Niemcy tyle tysięcy Dom- 

bowców, ile setek mogą Niemcy wysłać nad W. Brytanię. Omówiwszy 

trudności zrozumienia przez Rosję olbrzymiego wysiłku wojny amfi- 

bialnej, prowadzonej przez Sprzymierzonych, Churchilł przypomniał, 

że Auglosasi walczyć muszą także przeciw Japonii na olbrzymim frońcie 

lądowymi i morskim. Na marginesie omówienia problemów wojny 

z Japonia w Birmie i na Pacyfiku, Churchill wyraził podziw Czerwonej 

Armii, która przebyła. zwycięsko odległość 1.400 km od Stalingradu - 
do doliny Prutu. Z kolei omówił premier program reform społecznych 

i polepszenia zdrowotności ludności W. Brytanii, a na zakończenie 

stwierdził, że. bliska jest chwila uwolnienia Europy. Często — powie- 

dział on — słyszy się sygnały fałszywe, ale gdy raz będzie dane hasło 

do wielkiego uderzenia, runie cała potęga sił. milionowych na Niemcy 
i złamie raz na zawsze najstraszniejszą tyranię, jaką widział świat. 


BRYTYJSKI KRYZYS RZĄDOWY 


Przy okazji głosowania w Izbie: Gmin nad projektem rządowym. 
ustawy.'0. szkolnictwie, posłanka -Kerl postawiła: wniosek: 0; zr wnanie - 
płac nauczycieli i ńauczycielek. RZąd brytyjski sprzeciwił się wprowa- 
dzeniu takiej poprawki, w wyniku czego odbyło się głosowanie iżby, 
Poprawka posłanki Kerl została uchwalona 117 głosami. przeciw 116% 
Taki-wynik głosowania został przez Churchilla uznafiy za poddanie 
w wątpliwość zaufania Izby do rządu i na następnym posiedzeniu 
zażądał głosowania nad votum zaufania dia swego: gabinetu, oświad- 
czając, że w. razie. nieuchwalenia go, rząd wyciągnie z tego faktu 
konstytucyjne, konsekwencje. Oznaczało to ni. niniej, ni więcej, że. 
Churchiil i jego gabinet poda się do. dymisji. Votum zaufania dla ga- * 
binetu Churchilla uchwalone zostało 425 głosami przeciw 23. Postanka: 
Keri wyc fała swą soprawkę, oświadczając, że czyni to w celu wyra" 
żenia swego zaufania dla rządu. Kryzys w Izbie Gmin zakończył się 


Na Wę:zrzech odbywa się faktyczna oxupacja: tego kraju -przez. 
przez wojs.60 i policję niemiecką. Gestapo rządzi się, jak w kraju 
podbitym. /Dokonało ono już „ponad 3.000 aresztowań, w tym 37-iu- 


v, członków parlamentu: Strognictwo ludowe i demokratyczne zostały” 


„rozwiązane, jako pierwszy ‘krok do likwidacji wszystkich elementów .- 
` lewicowych. Otwarte są tylko dzienniki radykalio-prawicowe. Redakto- 
rzy pism lewicówyca zostali aresztowani. B. premier Kallay schronił: 
sig dö gmachu tureckiego poselstwa. Rozpoczęły się „akcje“ przeciw. 


ż»dom. Szkoły zóstały zamknięte i zamienione na koszary i szpitale. : 


© 6 Założono 5 obozów koncentracyjnych. Zapasy żywności zostały skon- 


fiskowane. 150 tys. robotników węgierskich ma się udać do fabryk na 
terenie Rzeszy. - ; : » 

' Min. Edea wystąpił z ostrzeżeniem i protestem -pod - adresem" 
Węgier w związku z prześladowaniem uchodźców i żydów. Ostre `- 
ostrzeżenie nod adresem Węgier, Rumunii, Finlandi i Bułgarii wysto- 
sówał rzyl ZSRR. SE 5 AU 
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BOMBARDOWANIA 


Siły lotnicze Sprzymierzonych dokonały w okresie sprawozdawczym 
od 22 marca do 2 kwietnia licznych i potężnych ataków przeciw prze- 
mysłowi Rzeszy. W nocy z 22 na 23 marca tysiąc bombowców RAF 
zaatakowało Frankfurt nad Menem, zrzucając 3 tys. tonn bomb. Ża 
dnia bombowce amerykańskie zaatakowały bazy lotnicze w Miinster, 
Osnabrück, Dortmundzie, Brunświku i Hamm. W operacji tej wzięło 
udział 1.500 maszyn. Moskity zaatakowały nocą Berlin po nalocie 
dziennym z dnia poprzedniego, dokonanym przez „Latające twierdze“. 
W ciągu 48 godz. zrzucono na Niemcy 6 tys. tonn bomb. 

W dnit 24 ma:ca tysiąc samolotów amerykańskich dokonało nalotu 
dziennego na Frankfurt nad Menem i Schweinfurt. W nocy ną 25-go 
ponad tysiąc bombowców RAF zaatakowało w ciężkim, koncentrycznym 
nalocie Berlin, zrzucając w ciągu pół godziny 2,5 tys. tonn bomb. Na 


podstawie dokładnych zdjęć fotograficznych opublikowai::0 w Londynie ~ 


„że od 18 listopada do 15 lutego sama tylko RAF, nie licząc amery- 
kanów, zrzuciła na Berlin w 15 nalotach 24 tys. tonn bomb, niszcząc 
lub ciężno uszkadzając 326 wielkich fabryk, w tvm 103 zakłady klu- 
czowe niemieckiego przemysłu wojennego, oraz 175 fabryk mniejs, *ch 
Od końca grudnia unieruchomiona jest na większa fabryka czołgów 
w Berlinie. W dniu 26'marca wielkie formacje brytyjskie nocą a ame- 
rykańskie za dnia bombardowały cele w północnej Francji i Holandii, 


oraz zachodnie Niemcy. W nocy 26 wielkie formacje RAF zaatakowały 


Hannower i odbudowane częściowo zakłady Kruppa w Essen. W dniu 
21-go_ 509 ciężkich bombowców amerykańskich pou osłoną myśliwców 
atakowało 4 wielkie lotniska we Francji. W duiach następnych operac e 
lotnicze objęły Niemcy środkowe i zachodnie. Nalot w wielkim stylu 
dotxnął Norymbercę, na którą tysiąc bombowców RAF zrzucito w nocy 
na 31 marca liczne bomby zazałające i burzące. W dniu 1-go kwietnia 
RAF bombardowała południ>we Niemcy oraz Hannower i Bremę. 
W nocy:bombardowaso Krefeld; Akwizgran i znowu Hannower. Od 
l-go: kwietnia południowy i rołudniowo-wschodni pas - wybrzeża 
w Anglii i Szkocji został zamknięty dla szerszej publiczności. 


MARSZ NA RUMUNIĘ - 
Ofenzywa sowiecka na południowym odcinxu frontu, która zdawało 


się skierowana jest przede wsz. stkim przeciw rejonowi Lwowa, przys == 


brała nazle ale zdecydowanie koncentryczny kierunek ku Rumunii. 


Trzy zwycięskie armie ukraińskiego frontu, l-a, JEa i Iil-a uderzyły od . Z: 
północy, północaego wschodu i wschodu. Siła i tempo tych świetnie io 
- pomyślanych i z rozmachem wykonanych ofeńzyw są tak duże, że - 


Niemcy nie byli w stanie nigdzie zorganizować na czas poważnego 
odporu. Granice Rumunii zostały na szerokiej przestrzeni osiągnięte 
przez l-ą i Il-ą armię, a armia Il-a wtargnęła do przyznanej przez 


Niemców Ru'nunom Transnistrii: Na uwagę zasługuje szczególnie fakt - 


głębokiego wbicia się w.Bukowinę i dojścia do wnętrza Karpat I-ej 


-armii gen. Żukowa, której uderzenie wyszło z bardzo odległych baz = 


między Płoskirowem a. Tarnopolem. 


7 
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FRONT NA ZIEMIACH POLSKI / -©-. 


W ostatnim „okresie największe niewątpliwie sukcesy odniosła 
ofenzywa sowiecka na terenie Ziemi Czerwieńskiej. Nagłą zmianą 
. kierunku uderzenia ku południowi od linii Płoskirów=Tarnopol zasko- 
czył -gen. Żukow Niemców zupełnie i błyskawicznym pochodem zajął 
kolejno Kopyczyńce, Zaleszczyki, Czortków, Trembowlę, Husiatyn; 
Grzymałów, Buczącz, Płoskirów, Kamieniec Podolski, Monasterzyska, 
Koniechol, Horodenkę, Kołomyję. Nieoczekiwane pojawienie się armii 
sowieckiej u bram Czerniowiec, oddało jej niemal bez walki to miasto, 
Rozszerzając na boki klin wbity między Zbruczem a Strypą, Rosjanie 
zdobyli następnie Śuiatyn, Tłumacz, Delatyn i Chocim, podeszli w bezə 
pośrednią bliskość Stanisławowa i zdobyli Podhajce. Oddziały masze- 
rujące wzdłuż Prutu wgłąb Karpat, zajęły Nadwćrnę, Delatyn, Kosów, 
Kuty i wiele małych miejscowości, docierając'do przełęczy Tatarskiej. 
W toku zaciętych, uporczywych walk z zdetćrminoówaną obrqną nie- 


miecką, zupełnie otoczone zostały trzy najważniejsze bastiony obronne 
. niemieckiego frontu na terenie Polski — Tarnopol, Kowel i Brody 
Załogi otoczonych miast stawiają zacięty ODOLA CRS RO 2 


'NAD ŚRODKOWYM PRUTEM 


___W toku pościgu za rozbitymi dywizjami niemieckimi z pod Humania, 
dotarła armia gen. Koniewa w dniu 26. III. do-środkowego biegu Prutu 
na przestrzeni 80-iu km. Ponieważ nad Prutem Niemcy zorg uizowali 


bardzo silny opór, umożliwiony nie tylko podciągnięciem rezerw 


własnych i rumuńskich, ale przede wszystkim świetnymi warunkami 


„ terenowymi, armia sowiecka skierowała się wzdłuż Prutu ku potu- 
> dńiiowi, wy walczając sobie w ciężkich walkach drogę ku Tyraspolowi 


i Kyszyniewowi. Ruch ten ma na celu okrążenie Odessy od wschodu. 
Linia kolejowa Odessa-Jassy została przecięta. W rejonie Odessy 
okrążenie grozi 200-tysięcznej armii niemiecko-rumuńskiej. 

OSTATNI SZMAT UKRAINY. v : 


~, Przeciw ostatniemu rąbkowi Ukrainy, jaki znajduje się w rekach 
niemieckich, a który leży między dolnym Bohem a dolnym DnieStrem * 
wokół Odessy — rozpoczął gen. Malinowski silną ofenzywę, która po 
zdobyciu Woznesieńska doprowadziłą w dniu 28-40 iwarca do osauo- 
wania po zaciętych, kilkudniowych walkach Mikołajową. Z tą chwilą 
„odwrót niemiecki na Odessę odbywa się szybko. Il-4 armia zajęła 
"ważną bazę morską Oczasów i zbliżyła się na 30 km od Odessy. 
Bitwa o ostatni skrawek Ukrainy, będący w rękach niemieckien zdąża 
szybko do dramatycznego końca. Cały odcinek południowy rułuje na 
Prut. W związku z-ciężkim położeniem Odessy Niemcy rozpoczęli 
ewakuację Krymu. 


SPRAWY POLSKIE 


Gen. Sosnkowski przybył w towarzystwie gen. Kopańskiego, bis- 
kupa polowego Gawliny i dowódcy Il-go Korpusu gen. Andersa na 
front włoski i dokonał inspekcji oddziałów połskich. Następnie Wódz 

„Naczelny odbył wojskowe rozmowy z dowódcaini armii brytyjs.iej 
i francuskiej, które zajmują odcinki sąsiadujące z odcinkióm Gbsadzoż 
nym przez dwie dywizje polskie, Karpacką i Kresową. 
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JESZCZE JEDNO DOŚWIADCZENIE 


Do gorzkich doświadczeń, których nie oszczędziła nam wojna 
obecna, trzeba zaliczyć ustosunkowanie się rządu brytyjskiego do 
'sprawy polsko-rosyjskiej, któremu dał wyraz prem. Churchill w prze- 
« mówieniu w Izbie Gmin z dnia 22. II. br. 

Ustępstwa na rzecz zaborczej polityki rosyjskiej, sformułowane do- 
*bitnie i niedwuznacznie, odczuliśmy jako krzywdę moralną, której nie 
' tag dzą ani ciepłe wyrazy sympatji brytyjskiego premiera dla narodu 

polskiego, ani jego ogólnikowe zdanie o konieczności utrzymania po 
"wojnie silnej, integralnej i niezależnej Polski. 

Nie mamy dostatecznych podstaw, by twierdzić, czy nieoczeki- 
"wane oświadczenie Churchilla podyktowały jakieś aktualne i być może 
;przemijające konieczności wojenno-poiityczne, czy też jest ono wyra- 
zacem niedość wnikliwej oceny rosyjskich intencji i.niedość głębokiego 
wyczucia podstawowych warunków istnienia państwa polskiego. Ro- 
zumiemy natomiast, że zaproponowanie linii tzw. Curzona jakó gra- 
nicy polsko -rosyjskiej,j godzi właśnie w zasadę: integralnościePolski 
i stanowi. aprobatę dla chęci pozbawi nia uas olbrzymich - połaci 
wschodnich, bez których ani istnienia, ani rozwoju naszego państwa 
wyobrazić sobie nie można. ka: 

Jest tedy rzeczą zrozuinidłą, że oświadczenie Churchilla wywołało 
w opinii polskiej konsternację, niepokój a nawet wzburzenie. Niemniej 
nasze ciężkie położenie, skomplikowane nieoczekiwanym ` stanowi 
skiem rządu brytyjskiego, wymaga bardziej niż kiedykolwiek spokoju, 
równowagi i jednolitej postawy naszego społeczeństwa. 

Opinia polska przyjęła z uznaniem i zadowoleniem wiadomość 
o stanowisku, jakie zajął rząd polski, który zdecydowanie odrzuca 
projekt linii Curzona jako naszej granicy wschodniej, podkreśla ko- 
mieczność kontynuowania bezwzględnej walki z wrogiem niemieckim 
i wyraża nadzieję, że dalszy bieg wydarzeń wojennych przyniesie 
korzystne zmiany dla naszej sytuacji politycznej. ; 

Nasza sytuacja polityczna, wytworzona stanowiskiem rządu bry- 
tyjskiego, narzuca nam tutaj w kraju następujące wnioski i nakazy: 

1. O losach narodu decyduje przede wszystkim jego postäwa du- 
chowa. Zmienne i przemijające kombinacje polityczne nie mogą zni- 
weczyć dziejowego procesu rozwojowego narodu i jego dziejowych 
osiągnięć. Dlatego w najcięższych warunkach nie możemy zrzec się 
naszych dziejowych praw, w szczególności nie możemy pogodzić, się - 
z myślą utraty Kresów Wschodnich. ZOK 

2, W czasie trwania wojny wszelkie deklaracje i sugestje poli- 
tyczne 'mają nierównie mniejsze znaczenie od realnych faktów i osta- 
tecznych rezultatów zmagań wojennych. Przedwczesny jest tedy 
przesadny: zarówno pesymizm, jak i optymizm. Nasze własne dow 
świadczenia z r. 1920 i 1939 uczą nas, iż nie ma dla narodu sytuacji 
beznadziejnej, jeśli zdobędzie się on na odwagę woli i czynu. 

3. Pogląd premiera Churchilla na sprawę polsko-rosyjską nie może 
w najmniejszym stopniu wpłynąć na nasz stosunek do Anglii, jako ` 
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naszej sojuszniczki w walce z wrogiem niemieckim. Nie nąteży zapo- 
minać, że opinia Churchilla, mimo jej doniosłego znaczenia, nie sta- 
nowi jeszcze żadnej decyzji ani wyroku w odniesieniu do naszych 
granic. Warto też pamiętać, że mówiąc o sprawie polskiej Churchill 
dobitnie podkreślił zwrócone doń oświadczenie Stalina, iż tenże Sta-. 
lin „również postanowił stworzenie i utrzymanie -silnej, integralnej 
i niezależnej Polski*. Nie jest wykluczone, że premier brytyjski zmieni 
swe pogłądy, jeśli przekona się wreszcie, jakie praktyczne znaczenie 
mają oświadczenia rosyjskich mężów stanu. W stanowisku Churchilla 
widzimy błąd polityczny, jednak nie możemy dopatrzyć się wrogich 
dla nas intencji. W krytyce tego błędu nie jesteśmy odosobnieni, 
gdyż podziela je również część opinii angielskiej, co znalazło wyraz 
w czasie debaty „w Izbie Gmin. 

4. Ustosunkowanie się rządu brytyjskiego do sprawy naszych gra- 
nic wschodnich nie może w najmniejszym stopniu wpływać na bieg 
naszej walki z wrogiem niemieckim. Sprawą dojrzałości i rzetelności 
naszego narodu jest bezwzględne dochowanie solidarności sojuszni- 
czej i niedopuszczenie do tego, by wróg dyskontował na swą ko- 
rzyść przemijające, miejmy nadzieję, polityczne rozbieżności między 
nami a naszymi sprzymierzeńcami. Szczególnie musimy się uodpornić 
na przewrotue chwyty propagandy niemieckiej, usiłującej zaszczepić 
wśród nas i podsycić niechęć do Anglii. $ 

5. Churchillowi jednakże z racji jego ustosunkowania się do sprawy 
polsko-rosyj kiej mamy coś do zawdzięczenia. Oto w sposób aż 
nazbyt dobitny uświadomił nam tę starą prawdę, że w dążeniu do 
niepodległości i wielkości powinniśmy polegać przede wszystkim na 
własnych siłach. ć - 

Niechże ta churchillowska nauka nie pójdzie na marne. 


SUWERENNOŚĆ PSYCHICZNA NARODU 


Od początku niemieckich niepowodzeń na froncie wschodnim 
główną tezą propagandy niemieckiej stała się jedność Europy. Nie 
' była to teza nowa. Polityczna i gospodarcza jedność całego konty- 
nentu europejskiego pod niemieckim kierownictwem była podstawo- 
wym celem politycznym Wielkich Niemiec. Dążność do urzeczywi- 
stnienia tego celu ujawniły one zarówno w szeregu posunięć poko- 
jowych (np. umów handlowych), jak i później drogą zbrojną. Zajmo- 
wanie zbrojne lub wciąganie w stosunek wasalczy do siebie niektó- 
rych małych państw europejskich, było spowodowane nie tylko 
aktua'nymi potrzebami strategiczno - militarnymi, ale próbą realizacji 
długofalowych koncepcji geopolitycznych. Regułą stało się tu zresztą 
uzależnienie ich od siebie najpierw gospodarcze, potem polityczne 
i militarne. - 

Dziś teza ta nabrała nieco innego charakteru. Obliczona jest 
przede wszystkim na rynek zewnętrzny. Ma zrehabilit+wać Niemcy 
w opinii świata, ma odbudować ich straconą pozycję polityczną, ma 
` dać im znaczenie konstruktywnego politycznie czynnika na kontynen- 
cie europejskim. Przestała być tezą antyaliancką — dotychczas mó- 
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„wiło się bowiem, że zjednoczona Europa przeciwstawić się ma inge- 
rencji angielskiej w jej sprawy — a stała się argumentem, zbliżają: 
cym Niemcy do wszystkich Aliantów pozarosyjskich. 
„.„, Olbrzymi wysiłek gospodarczy i militarny, rzucony w zmagania 
niemiecko-sowieckie nie doprowadził wbrew nadziejom narodu nie- 
mieckiego i zapowiedziom polityków niemieckich do zwycięstwa. 
Wprost przeciwnie, zniszczył wszelkie możliwości militarnego zwy- 
cięstwa na froncie wschodnim, zmuszając armię niemiecką wyłącznie 
'do defenzywy. Ę ` 
„Niemcy uderzyły więc w nowy ton, przedstawiając siebie jako 
„obrońców nowej Europy przed bolszewizmem oraz sowieckim impe- 
fializmem. Usiłują dowieść, że walczą z Sowietami w obronie Europy. 
„Ma to ich zrehabilitować moralnie. Równocześnie ma to. im dać mo- 
‘talne prawo do przewodnictwa. w zjednoczonej Europie, opartego . 
„tym razem na innych kryteriach. Usiłują w ten sposób zdyskontować 
swój wysiłek militarny, ponoszony zresztą wyłącznie w interesie 
"własnym. Ma to dać Niemcom jednak coś więcej jeszcze. Licząc na 
„ujawnione rozbieżności aliancko-sowieckie w dziedzinie celów wojny 
i powojennych rozstrzygnięć politycznych, „usiłują Niemcy wejść spo: 
„Wrotem w ramy Europy i dyskontując swoją krew przelaną, wskazy= 
„wać rzekomo długofalową zbieżność interesów Aliantów pozarosyj- 
'skich i Niemiec w przewidywaniu ewentulanej między: Aliantami 
a Rosją rozgrywki. Odpowiedzią aliancką na te sugestie jest bez- 
„względna wola utrzymania jedności w obozie Sprzymierzonych i 
jszgadniania celów wojennych i powojennych, postulat bezwarunkowej . 
kapitulacji i wreszcie bombardowania, niszczące w olbrzymich roz- 
nidraca sitbstancję gospodarczą i biologiczną Niemiec. sj 
Konsekwencją niemieckiej tezy propagandowej o jedności Europy 
jest również nowa taktyka niemieckich władz okupacyjnych i propa- 
gandy, niemieckiej w Polsce i wobec Polski. Rozpoczęło się to przede 
wszystkim objektywnym na pozór informowaniem © przebiegu kon- 
,fliktu polsko « sowieckiego i przychylnym” dla Polski komentowaniem 
poszczególnych faktów. Sugestie niemieckie szły w kierunku rozer- 
wania spoistości Aliantów i poderwania zaufańia do nich na zewnę- 
trzny |rynek polski dla nakłonienia Polaków do jaknajdalej idącej 
współpracy z Niemcami, przede wszystkim przez oddanie jaknaj- 
większej ilości rąk do pracy w przemyśle zbrojeniowym, pod hasłem 
walki u boku Niemiec „w obronie krzyża, cywilizacji i. wolności“. 
Równocześnie z tą akcją szło usiłowanie pacyfikacji ziem polskich. 
W okresie wzmożonego odwetu polskiego, będącego odpowiedzią na 
wzmożony terror niemiecki, próbowali Niemcy do akcji pacyfikacyinej 
wykorzystać Episkopat polski, R. G. O., lub indywidualnie szereg 
wybitnych osobistości polskich. Niemcy jednak nie tylko nie mają 
kontaktu ze społeczeństwem: polskim,-ale nie zdołali nawet nawiązać 
go wyżej wymienionymi instytucjami publicznymi. Wtedy podjęli próbę 
okłamania całego świata co do rzeczywistości panującej pod okupa- 
cją niemiecką w tzw. G. G. Wtedy Frank począł na konferencjach 
prasowych i przy inaych okazjach też, przędstawiać osiagniecia nie- 
mieckie w G. G. w dziedzinie ładu, 'spokoii i dobrobytu ludności 
polskiej, operując w sposób cyniczny i bezczelny fałszem i kłamstwem. 


/ 
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Ukoronowaniem tej akcji była krzykliwa akcja publikowania listów, rze- 
komo wysłanych przez Polaków do Franka, deklarujących negatywny 
stosunek do bolszewizmu a pozytywny do Niemiec. Listy te opraco- 
"wane były w niemieckiej agencji „Telepress*, której jednym z zadań 
jest propaganda dywersyjna wśród Polaków. Gdy i ta akcja spaliła 
' na panewce, zorganizowano akcję przymusowego podpisywania przez 
Polaków list lojalności i deklaracji proniemieckich i antysowieckich. 
Postawa społeczeństwa polskiego jest wobec tych zakusów nie- 
zachwiana. Społeczeństwo polskie jest wobec nich monolitem. Zdaje 
_ sobie bowiem sprawę z istotnych celów Niemców; wyrażających się 
w woli całkowitego zniszczenia narodu polskiego. Pasmo niekończą- 
cych się, barbarzyńskich zbrodni znaczy cały okres okupacji. Zbę- 
dnym byłoby tu wymieniać ich długą listę. Społeczeństwo polskie 
pamięta je doskonale. i 
Państwo Polskie zachowało swą faktyczną suwerenność na terenie 
kraju, Trwa i działa, ma swoją podmiotowość i niezależność na tere- 
nie międzynarodowym. Poza tym jednak naród polski zachował coś 
bezcennego: zachował. swą psychiczną suwerenność i niezależność. 
Wbrew nadziejom. niemieckim pozostał politycznym partnerem Nie- 
"miec, jego wrogiem pierwszorzędnym, zachowując całkowitą nieza- 
leżność i samodzielność p 'lityczną. Naród polski zna swe historyczne 
drogi i rację stanu, i ani Niemcom ani Rosjanom nie udało się wy- 
grać polskiej. karty dla swych celów. Psychiczna suwerenność narodu 
` polskiego — to jego siła i wielkość moralna, to podstawa jego roz- 
woju, gwarantująca mu wyjście z wszelkich niebezpieczeństw poli- 
= tycznych. 


BŁĘDY ANGIELSKIE 


Zdajemy sobie w pełni sprawę z trudności angielskich, jakie rzą” 
dowi J. K. Mości nasuwa konieczność zachowania dobrych stosun 
ków politycznych w czasie wojny i w okresie powojennym ze swym 
potężnym sojusznikiem rosyjskim, wobec konieczności liczenia się 
z zupełnie od zachodnio -europejskiej różną mentalnością i moralno- 
ścią polityczną, a co za tym idzie i argumentacją Rosjan. Wiemy, że 

. Churchill-po powrocie z Teheranu. miał dwie możliwości: stworzyć 

drugi front w chwili politycznie i militarnie dla Angli niedogodnej, 
lub wygłosić mowę polityczną, z której Stalin byłby zadowolony. 

` Premier brytyjski wybrał tę drugą ewentualność. Wygłosił mowę, 
która była najbardziej macchiavelliczna w całej jego karierze. Dzięki 

też okoliczności, że mowa ta musiała być politycznym ekwiwalentem 
drugiego frontu, mało w niej było wyrazu rzetelnych przekonań oso- 
bistych i istotnie brytyjskich wielkiego premiera W. Brytanii, sporo. 
za to dyplomatycznej dialektyki. ; 

Dlatego może mógł Churchiil oświadczyć, że z. zadowoleniem 
przyjął oświadczenie Staina o konieczności utrzymania silnej i ni"- 
podległej Polski, jako jednego z kierowniczych mocarstw w Europe. 
Czy w nie szczerze uwierzył — rzecz inna. My w Polsce mniej 

jednak wagi przywiązujemy do tych słów, za którymi poszły nastę- 


I 
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pne.a także takty, świadczące o czymś zupełnie przeciwnym. Rosja 
na.przes.rzeni pięciuset lat sąsiedzkich stosunków z Polską stale 
łamałą każdą umowę, przechodząc do porządku dziennego nad sło- 
wem,, dąnym uroczyście wczoraj, W ciągu pięciu stuleci Rosja, taka 
czy inna, nigdy nie dotrzymała zawartej z nami umowy i zawsze 
diążyłą do wcielenia Polski do swego obszaru. I gdy obecnie rząd 
sowiecki «arzuca rządowi polskiemu brak dobrej woli w traktowa- 
niu stogunku Polski do Rosji, gdy kilkakrotnie oświadcza publicznie, 
że przez.odmowę swej zgody na oddanie Rosji połowy terytorium 
polskiego rząd polski wykazuje wrogie ustosunkowanie się do Ro- 
sji -- ty znaczy to zapewne, iż rząd rosyjski wykazał same dobre 
chę i do przyjaznego uregulowania swych stosunków sąsiedzkich 
z rarodem po.skim, A dowodem na tę dobrą wolę rządu sowieckiego 


życia w słowiańskim braterstwie z Polską był zapewne rozbiór Pol-. 
sxi na spółkę z Niemcami w 1939 r., byływy wozy milionowych rzesz, 


Polaków. wgłąb. Sybiru za tò tylko, że byli najepszymi członkami 
swego narodu — było aresztowanie i internowanie oficerów i pod- 
soficerów polskich, które nie ustały nawet w dniach inwazji niemie- 
ckiej — było» rozstrzeliwanie polskich oficerów, policjantów, działa- 
czy narodowych — więzienie polityków i młodzieży harcerskiej!? — 
Dowodem dobrych chęci sowieckich wobec Polski jest zapewne i 
ostatnie zerwanie z błahej przyczyny stosunków z rządem polskim 
oraz niedopuszczające żadnej dyskusji, jednostronne i brutalne żąda- 
nie - ultimatum, stawiające Polske. wobec paradoksu utraty swych hi- 


storycznych terytoriów, na większej części których nigdy w swej . 


historii Rosia nie rządziła nawet na skutek rozbiorów?! Nazywanie 
polskiego Lwowa — miasta tak historycznie i duchowo polskiego, 


jak Kraków, Warszawa «czy Poznań, miastem .radzieckimi twierdze=. 


nie przy tym, że czyni ssię*tak dia zachowania dobrych stosunków 


z narodem polskim! 2% i ; 

Tak nie można! :Rosja, jeśli mamy słowa Stalina o wolnej i nie- 
podległej Polsce uważać za coś więcej, jak nieobowiązujący zwrot 
frazeologii diu.ktycznej, musi dać nam namacalne dowody wyrze- 
czenia się swej polityki imperialistycznej w stosunku do nas. 


Argumentacja, która dla rozwiązań dyktowanych siłą i przemocą | 


szuka rozumowego uzasadnienia zawsze szwankuje w sposób zasa- 
dniczy. Nie tyiko fakty historyczne, ale i prawa logiki, etyki i spra- 
wiedliwości muszą być naginane do sytuacji. Churchill w mowie 
swojej musiał więc zapomnieć o uznaniu granicy z traktatu ryskiego 
przez Rosję i o niekwestionowaniu jej w najmniejszy sposób aż do 
1939 r. Musiał zapomnieć o uznaniu przez W. Brytanię tćjże gra- 
nicy wraz z włączeniem do Pols.i Wilna. Popełnienie bowiem jednego 


. błędu pociąga za sobą inne. 


Premier Churchill uznał słuszność terytorialnych roszczeń sowię- 
ckich wobec Polski naskutek motywowania ich przez Stalina koniecz- 


nością zabezpieczenia Rosji przed ponowną napaścią z zachodu. Na- . 


paścią czują? Sko'o Niemcy w przebiegu obecnej wojny będą poko- 
daj, rozbrojone i pozoawiojw» ua zawsz. ducha agresji i słły do jej 
irzeprowadzenia, to agresja ła może grozić chyba tylko ze strony 
Polski. Jest te oczywisty nonsens! Wojna obecna toczy się przecież 


y 
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o to, by przyszłe wojny zostały raz ną zawsze uniemożliwione. Któż 
za tym będzie stanowił niebezpieczeństwo dla Wosji, przed którym 
musi się ona zabezpieczać z”borem dla celów siratogi. z .o-obrarnych 
połowy terytorium państwa pol:kiego? 4 > 

Od podpisania traktatu ryskiego podstawą polityki zagranicznej 
Polski było utrzymanie dobrych stosunków zarówno z Niemcami, jak 
i ze Związkiem Radzieckim. Polska prowadziła szczerze politykę na 
wskróś pokojową, której obce były wszelkie pomysły imperialistyczne, 
W stosunku do wschodniego sąsiada pomysły takie były wręcz 
sprzeczne z polską racją stanu. Polska dała temu dówody, odrzuca* 
jąc w r. 1938 propozycję Berlina oddania Gdańssa wzamian za rekom- 
penzaty kosztem Rosji, przeciw której miała pomaszerować razem 
zł Niemcami.. Bezkompromisowe stanowisko ówczesnego rządu pol- 
skiego stało się przyczyną napaści na Polskę ze strony Niemier. Nie 


widzimy powodu, dla którego Gdańsk miałby być dla nas cenniejszy ` 


od Wilna a autostrada niemiecka przez Pomorze gorsza od granicy 
na. Bugu. - 

Jeżeli dzisiejszemu, jak‘ i ówczesnemu rządowi polskiemu Rosja 
zarzuca profaszystowską -i pronietniecką politykę, to na zarzut ten 
ten odpowiedź daje historia. Polska i rząd z przed i po roku 1939 
walczyły z Niemcami i bitleryzmem już wtedy, kiedy Rosja podpisy- 
wała pakt z Ribbentroppen, kiedy transporty sowieckich siirowców 
zasiłały machinę wojenną Niemi-c, walczących przeciw Fra cji i An- 
gli. Polska jest, najdawni jszym przeciwnikiem Niemiec na polach 
bitew obecnej wojny i ich pierwszym przeciwnikiem. Tego się zazła- 
mać nie da. | 

‘Powtarzamy raz jeszcze: Rosji nie może zagrażać najmniejsze nie- 
bezpieczeństwo ze strony Polski. Natomiast Polce z granicą opartą 

- o linię Curzona groziłóby niebez ieczeństwo ze strony Rosji. War- 
'szawa, stolica Polski leżałaby wówczas zaledwie o 180 km od gra- 
nicy wschodniej. Powifini wymowę tego faktu zrozumieć właśnie kie» 
'rownicy Związku Sówieckiego, gdyż oni sami przeci ż jako powód 
żądań terytorialnych pod adresem Finlandi wysuwali twierdzenie, że 
Leńingrad, stolica proletariatu leży zbyt blisko g'anicy fińskiej i jest 
przez to stale narażony na agresję ze strony tego państwa. W poli» 
tycć międzynarodowej, o ile ma się ona opierać o dekalog Karty 
Atlantyckiej, nie może być dwuch miar sprawiedliwości — jednej dla 
silnych, drugiej dla słabych. Powstałaby wówezas bowiem sytuacja 
paradoksalna, bodaj jedyna w dziejach, urągająca wszełkiej sprawie: 
dliwoścł Po zwycięstwie nad Niemcami Polska, należąca do obozii 
zwycięzćów, która dzięki swej ostawie i bezkompromisowej walce 
stała się — jak ją nazwał Roosevelt — na chnieniem świata — wyszła 
by z wojny okrojona, pozbawiova terytoriów, zajętyci przez Rosję 
na skutek jej pierwotnego sojuszu z Niemcawi!!! 

Churchill jest zbyt wytrawnym politykiem i zbyt wielkim umysłem, 
by wszystkich tych spraw nie wiedział lub ich nie przemyślał. Chur- 
chill jednak w'sytuacji obecnej nie miał swobody sądów. Gdy stwa 
rzy wreszcie swój drugi front — gdy znów punkt ciężkości światcj 
węj polityki przesunie dzięki niemu i daięki brytyjskiemu zwycięstwu 
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z Kremla na Dawn-Street — odzyska napewno ową swobodę swych 
wielkich i pięknych słów i sądów, jaką objaw w tragicznych iflie* ` 
siącach lata i jesieni 4940 r. j e f, 


ZNÓW SPOTYKAJĄ POLAKÓW 


„New. York Times“ w-artykule wstępnym p.t. „Niemcy znów spo- ` 
tykają Polaków“ omawiazwejście do akcji bojowej na froncie włos < 
skim, wojsk polskich Il-go Korpusu pod dowództwem gen, Ander$a. = | 
„Wiadomość ta jest czymś więcej — pisze dziennik — niż przypomnie« 
niem faktu, że wojska sprzymierzone, które uderzyły na Europę, są 
naprawdę międzynarodowym ` zespołem ekspedycyjnym, złożonym 
z przedstawicieli 17-tix narodów. jest to powszechne uderzenie prze* 


- ciw panowaniu jednego państwa nad światem lub którymkolwiek kra 


jem kontynentu. Nie ma zwycięstwa i nie ma pokoju dopóki groźbą 
takiego panówania istnieje. TFo*przypomnienie staje się jeszcze mo- 
cniejsze, gdy widzimy pułki polskie, wyrębujące sobie drogę do Pol- 
ski na polach bitew we Włoszech. Zołnierze z armii polskiej na 
Wschodzie walczyli już u bram: Warszawy;*na linii traktatu ryskiego 
i wa linii Curzona. Obojętne im byfo, jaka to linia, myśleli tylko o tym, 
aby odeprzeć niemieckiego napastnika. Niektórzy przybyli z dalekich. 
stron, niektórzy z okupowanej Polski — inni znów, którzy przeby* 
wali zagranicą, ciągnęli do armii polskiej ze wszystkich krajów świata, 
by oswobodzić swą ojczyznę i uwolnić swój naród. Z tych ludzi 
powstała nowa armia w Iraku oraz Iranie. Polacy walczą znów z Niem- 
cami u bram Rzymu, Wywalczają sobie drogę do Polski. Daleka to. - 
jeszcze droga, lecz każdy żołnierz jest przekonany, że znalazł się ně“: 
ostatnim etapie tej drogi, Nie zapomni on tego, a świat również o tymi 
pamięta, że Polska była pierwszym krajem, który stawił czoło Fifle« 
rowi i przeciwstawił się bezczelnemu planowi bezkrawego podboju 
świata. To nieugięte wyżwamie trwa uparcie nadal. Niemcy nie znas 
leźli w Polsce Quislinga, alć*z4:to Polska cierpi bardziej i dłużej, niż 
jakikolwiek kraj okupowany. Teraz znów Niemcy spotkali się z Pola* 
kami na polu bitwy. Oznacza to, że odednia kapitulacji Warszawy dð% 
dnia oblężenia Rzymu Niemcy w rzeczywistości nic w Polsce nie zd ` 
byli. jest to także świadectwem tego, że silna i niepodległa. Polska‘ 
jest koniecznym warunkiem pokoju. Wielkie mocarstwa byłyby bež- 
silne wobec Hitlera, gdyby'przeciągnął na swoją stronę małe kraje, Głę- 
bokie zainteresowanie narodów demokratycznych sporem polsko=sowie= 
ckim wynika nie tylko z poczucia obowiązku przywrócenia Polsce nie- 
podległości, ale także z przeświadczenia, że narodu nie można: osta- 
tecznie zniszczyć ani pokonać i że wszelkie próby dćcydowania o losach 
narodów bez ich zgody zagrażają: przyszłemu bezpieczeństwu świata“. 


STANOWISKO RZĄDU POLSKIEGO 


Stanowisko rządu polskiego w sprawie polsko-rosyjskiej, sformu- ` 
łowanę w połowie lutego b. r. przedstawia się następująco: 

Nie godząc się na linię Curzona, jako przyszłą granicę polsko- 
sowiecką, Rząd Polski już'w swej deklaracji z 14,stycznia oświadczył, 
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że gotów jest do podjęcia z rządem sowieckim przy współudziale 
rządów, brytyjskiego i amerykańskiego rozmów na temat całokształtu 
istniejących zagadnień. Tym samym nie wyłączał z rozmów i spraw 
graniczn ; ch, «rezumiejąc, że dotyczyć one miałyby zarówno granic na 
wschodzie jaki na zachodzie i północy. Wobec tego, że wynik takich 
rozmów nie mógł by być osiągnięty przed zakończeniem wojny, rząd 
polski wskazał. na potrzebę uzgodnienia z nim już w toku działań 
wojennych i w porozumieniu z krajem linii demarkacyjnej, przebiega- 
jącej na wschód od Wilna i Lwowa. Administrację ziem uwolnionych 
z pod "okupacji niemieckiej objęłyby na zachód od tej linii władze 
polskie, a na wschód od niej sowieckie władze wojskowe z udziałem 
przedstawicieli innych mocarstw zjednoączonych, Niezwłoczne objęcie 
administracją polską wielkich skupisk ludności polskiej zapewniłoby 
podtrzymanie i wzmożenie walki przeciw okupantom niemieckim, za- 
bezpieczenie spokoju i rozpoczęcie odbudowy życia społecznego 
i gospodarczego. Równocześnie rząd polski stwierdza, że żadne zmiany 
personalne w składzie rządu Rzeczypospolitej i naczelnego dowództwa 
polskich. sił zbrojnych nie mogą być zależne od żądań obcego 


mocarstwa. 
R W KRAJU- = 


Ghetto dla ewakuowanych. W- Tarnowie stworzony 
został przez władze. niemieckie „Heim* dlą ewakuowanych z woje= 
wództw południowo-wschodnich. „Heim“ ten jest poprostu obozem 
przesiedieńczym, który mieści się w pożydowskim ghecie. Ewakuowani 
są w uim pomieszczani bez żadnńyci poprzednich przygotowań, tak,- 
że żyć muszą w straszliwych, urągającym najprymitywniejszym potrze- 
bom ludzkim warunkach. Wszyscy ci, którzy dali się ogłupić nie- 

` mieckiej propasandzie i zgłosili się na dobrowolną ewakuację,- prze- 
konują się rychło, że rzekomymi obozami przesiedleńczymi są albo- 
ruiny ghett albo odrutowane drutem kolczastym place, na których do- 

- piero ucaodźcy własnymi rękami muszą wznosić prymitywne lepianki. - 
Zaine obietnice, dawane przed ewakuacją przez kierowników urzędów, Z 
zakładów pracy i biur nie są wogóle brane pod uwagę od chwili zna- 
lezienia się w transporcie. i 
= W Puszczy Białowiejskiej. Puszcza Białowiejska opano-. . 
wana jest przez bandy i dywersantów, skoncentrowanych w części. 
półn.-zachodniej, rozmieszczonych w ziemiankach, grupami po 200 do 
309 lidzi: Stąd też wychodzą wyprawy.w teren 50 żywność i odzież.. 
W Puszczy pojawił sią oddział około 1.500 -ludzi, z bronią automa- 
tyczną, działkami ppanc. i plotn., oraz z taborem konnym. - W- czasie- 
przemarszu z. Grodzieńszczyzny oddział ten stoczył szereg utarczek 
z żandarmerią niemiecką. W jednej z akcji Niemcy skoncentrowali 
około 1.500 ludzi i ponieśli straty wynosz]ce 93 zabitych i 3 samoloty. 
W._oldziele o>rócz 500-et sowieckich desanciarzy, walczy około 1.000 
Polaków i Białorusinów. ze 3 

Napad na Stąlową Wolę. W nocy nd'8-go marca oddział 
partyzancki I cz:cy. 500 ludzi napadł na zakłady fabryczne w Stalowej 

" Woli. Pracownicy fabryczni i straż niemiecka : tawdi onór. Po krótkiej 
walce dywersąa «ci wycofali się w lasy, obawiając się przyb; cia odsieczy 
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Nad Bugiem. W okolicach nadbużańskich powiatu włodawskiego 
Niemcy budują od dłuższego czasu umocnienia. Roboty prowadzone 
przez OT wykonywane są bardzo niestarannie i wymagają co pewien 
czas naprawy. Bunkry budowane są z ziemi i drzewa, dostarczanego 
przez ludność wiejską, jakó kontyngent. W pracach bierze przymusówo 
udział 10 do 15 osób z każdej wsi. 


NA ZIEMI CZERWIEŃSKIEJ 

Porachunki ukraińskie. Niedawno: został zamordowany 
młody dzłałacz ukraiński, adwokat Bohun. Przenikające wieści oko- 
licznościach, wśród jakich dokonano "mordu, oraz wypowiedzi na ten 
temat Ukraińców każą przypuszczać, że śmierć jego jest dalszym 
ciągiem krwawych porachunków między skłóconymi ugrupowaniami 
ukraińskimi. Osobiste animozje "między pułk. "Melnikiem i. Banderą 
urosły prędxo do znaczenia kierunków politycznych. Wówczas dyna= 
micani: banderowcy roz soczęli lixwidowanie swych przeciwników. 
W <drugiej połowie r. 1941 zginęli z ich ręki w Żytomierzu dwaj naj- 
bliżsi współpracownicy Melnyka, płk. Ściborski i Senyk, którzy z jefo 
polecenia prowadzili na terenach naddnieprzańskich pracę organiza- 
cyjną. W połowie 1943 r. zamordowano we Lwowie również bardzo 
bliskiego współpracownika Mełnyxa, Baranowskiego. 14. I. 41. skryto- 
bójcza kula dosięgła: płx. Romana Suszkę, jednego z wybitnych 
uczestniców ukraińskich walk wyzwoleńczych, a ostatnio współtwórcę 
dywizji SS Galicją. > 

Kula i'nóż najlepiej wygładzają różnice polityczne. Tak było za” 
czasów kozackich, tak jest i teraz. Wśród Ukraińców bez zmian. 

Tragedia Podkamienia. Niepokojona ustawicznymi napa- Ę 
dami polska ludno.ć okolic Podkamienia, schroniła się do klasztoru 
OO Dominikanów w tejże miejscowości. Zebrało się około 2.00) osób. 


" Dia 11 marca b. r. do klasztoru przyszły oddziały dywizjii SS Ga- 


łicja i przeprowadziły gruntowną rewizję, szukając. broni. Rewizja nie 
dała wyników. Oddziały odmaszerowały, lecz tego. samego jeszcze. 


"dnią klasztor został oblężony przez bandv UPA. 


'Oblężeni przymusowi „pensjonariusze“ klasztoru bronili się zacięcie, 
używając do obrony wydob;t;ch z ukrycia granatów ręcznych i broni ` 
palnej. Stacjonowane w pobliżu oddziały” niemieckie potraktowały 
samoobronę lidu polskiego jako akcję wrogą i pozwoliły: ukraińskiej ' 
bandzie na. wytępienie broniącej się ludności rólskiej. W wyniku ma- 
sakry zginęło 309 Dominikanów i około 500 osób w Podkamieniu - 
oraz około 800 osób w pobliskiej polskiej wiosce Pałikrowie. Do 
„chlubnej” księgi niemiecko-ukraińskiej współpracy „przybyła jeszcze 
jedna karta... 

„Nasi obrońcy”. Na terenie Lwowa RUNE jest ulotka, 
wydawaną. przez komunistów, podpisana przez 
nizacji Partyzanckiego Ruchu na Zachodnich Obszarach Ukrainy. Ulotka 
podrzicana jest do s'rzynek listewych w mieszkaniach Polaków, jak- 
„kolwiek nasisana jest w jęz'ku ukraińskim i obliczona na czytelnika 
ukraińskiego. Treść ulotki nie pozostawia naimniejszych wątpliwości - 
co do zamiarów wydawców. ; 

Otóż wazwawśzy nas „spoko nymi ob; watelani raczieckinii*, bierze 


i 


ojskową Radę Orga-,. 
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ułotka Polaków alem Potudniowo-Wscnodsich Rzplitej w obronę przęd 
Usralńicami, zachęcająć przy tej sposobi iości do pana sowieckiego 
ruchu aizan ego, dokonywania sabotaży i t. d. 
Doceniamy całkowicie tr oske bolszewików o naszą ćało: č. Ale gdy 
w latach 1939 i1910 władze sowieckie bardzo chętnie słuchały pod- 
szeptów świeżo a komunistów, wywodzących się z pod 
znaku OUN i na skutek ich wniosków deport waty setki tysięcy Po- 
laków na Sybir a tysiące zamykały w więzieniach — to wówczas nie 
mieliśmy obrońców. Dzisiaj sowiecka propaganda cacę (wykorzystać ia 
«swą korzyść nawet krew pólskiego łudu, poje; głego nie. za jaras: Chi- 
mer.czną. i nieistniejącą „radzieckość!, ale za wiecznie ŻYWĄ: wien 
sercach polskośći Oświadczamy jasno: 1a podstawie dótychczasówy:ch 
doświadczeń co do sowieczich praktyk, jie mamy zaufania do ulotko- 
fer SAKE komunistycz; BR agentów. „Timeo Danaos.. ef, dona 
erentes iier 


Poćzynania mil ie j io W związgi.z pla :nówaiyti A gii EŃ 
terenów naszyca przez Wehrmacht i poważaą sytuacją na frontach 
Ziemi -Czerwieńssiej, liczg  Się-w kołach wźraińszick 2 wycożańiem 
mulicji i użyciem. jej iuż za froatem do celów: obrony" pozraniczą. 
Z tego howodu wśród iniliciantów panuje nastrój wielwiego zdenerwo- 
"wania. „Jako pierwszy odruch zapowiada się masowa ucieczka mili 
cjantów, całymi komisariatawi w-lasy do UPA.. : 

w drugiej połowie marca wykonano we Lwowie. wyrok śmietci:na 
trzech Ukralńszich milicjantach, którym udówodiii i0n0 szereg zabójstw 
sa osobnikach narodowości polskiej. jeden ze: *skazanyca mia t iia 
stmiiediu 12 morderstw, garona H w celach rabunku. zieniędzy 

i documensiw, ; 

Wiçkszosčzmiilicjanfów. ukraińskich otrzymało Już. tajne zlecenia 
masowej ucieczki w-lasy karpackie i połączenia się :z oddziałatni UPA: 
Narazie jednak z-obawy. przed: rozbrojeniem= i doraźną lizwidacją, 
akcja ta nie przybrała masowego charakteru. Jedynie w? "okolicach 
Duńajowa i Przemyślan miejscowe posterunki milic i ukraińskiej SSE 
w las, zabierając ze sobą kompletny ekwipunek.’ 


Rozgoryczeńie. W związkusz masoyym opuszczańićm Z emi 
Cżtrwieńszief. przez inteligencję ukraiiską, a zwłaszcza -przez poli- 
tycznych kierowsi:ów *Gkraińskiego | życia, „panuje wśród .szerekich 
rzesz społeczeństwa ukraińskisgo ogromne rozgo” yczfnie zar„górę”, 
'która frymatczyła krwią.i życiem U, aińców, a obecnie: wptowadziwazy 
ich Wośle są uliezkę bez wyjścia «xama ucieka z:Niemcami na zachód. 
- Osółnietyszy sr; takie zdanie;. „A ty .chłope. nastaw taper "hółówu! 
My;t.m, wein gaakam nas a ser". Oczy viscie ten; stan rze czy hie 
po. tebia, bynajrt: liej orieniacji „samostijniczej”! * is 


Jak śto byłó w Kołomyi? Na parę dui przed wsroczeniem 

i re ztlarnych wojsk sowieckich. do; Kołom: i, oddziały straży przednica, 

a może partyzanci wpadły do Kołomyi niespodziewanie, powod: ąc 

"paniczną ucieczkę: Niemców i zaanzażowańy 'ch Ukraińcó: w oraz mite i. 

Dochodziło do. dramat;:cz znych scen.: Niemi z płacze i błaganiem: 

oddawały. swe dziegina przechowanie rodzino.;t' polski: jk zaójatrując 
je w tablic xi z mieniem, nazwiskie u i datg rotzea": 
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Podobnie rzecz s'ę miała trzy tygodnie wcześniej w Zbarażu, do 
którego czołgi sowieckie wtargnęły zupełnie nieoczekiwanie, tak że 
ludność była przekonana, że są to czołgi niemieckie. Wybuchła pa- 

- niczna ucieczka na oślep Niemców, Volksdeutschów i Ukraińców. 
Niemcy utworzyli w mieście dwa punkty opori, © które rozegrała się 
walza: szkołę w rynku i kościół OO, Berzardynów. Oba. budynki 
doznały ciężkich uszkodzeń? 


Na Podkarpatiu. W związxu z wtargnięciem- wojsk ros:jskich 
w dolinę Prutu, osłabło znacznie na terenie południowej Stanisła- 
wowszczrzny nasilenie terroru ukraińskiego wobec Polaków. Zdarzają 
się sporadyczne wypadki napadów na Polaków, raczej jecnak o cha- 
rakterze bandyckim niż politycznym. I tak w Mikuliczynie wymordo- 
wano polską rodzinę Korcelów złożoną z 4-ech osób. Na wschodnim 
Podkarpaciu odbywa się napływ oddziałów węgierskich i niemieckich. 
Ludność polska w jaremczu, Mikuliczynie i Tatarowie trwa zdecydo- 
wanie na posterunku i żywi przekonanie, że uda się jej szczęśliwie 
przebyć ciężkie cnwile zmian. 


Ewakuacja. Zarządzenia ewakuacyjne we Lwowie wykazują 
w porówaaniu z prowincją jakieś niezdecydowanie i wahanie. Rozpo- 
czętą e.aiuację wstrzymuje się nagłe z niewiadomych przyczyn, 
rozpuszczając pogłoski o radykalnej poprawie sytuacji na fro: cie, to 
znów rozpoczyna się ją z wahaniem i ociąganiem. Przejęcie adminis- 
traci miasta przez w ehrmachi odracza się w nieszończono:ć. Wiele 
sw zagadzie już będąc cn w trakcie ewakuacji urzędów i biur otrzy- 
muje polecenie wznowienia pracy we Lwowie. Wydaje się, że Niemcy 
za wsz-łsą cenę radziby uniknąć ewakuacji ze względów prestiżowych. 
Byle dzień s)okuju na froncie pod Bro.ami, a już zdaje im 
się, że może miugło niebezoieczeństwo. W dodatx: propa- 
ganda wmawia w Niemców, że w ciągu aru miesięcy bolsze- 
wicy zostaną znowu Odrzucedi, a ewakuowańi powrócą do 
sw ¿i mieszkań. n > 


KWITUJEMY odbió: kwoty-1:215 zł. — 150 zł Siostrzyca; 50 zł S $.; 

40 zł Baldenko; 25 zł Śnieg; po 10 zł Stefan-Kruk, Czuj, 10 kg papieru. 
Fundusz Pomocy Ofiarom Terroru: 500 zł Esa; po 100 zł Śnieg, Grzy- 
mała; po 2) zł Górka, Wilk, Dąb, Kuna, Fe dex; po 15 zł janek, Filip, 
Kula, Alojzy, Piotr, Burak; po 10 zł Paweł, Karól, Władysław, Kret. 


